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A a e ry k a  P o lsce : Tłumy publiczności na koncercie w Las Placid, który przyniósł 6000 dolarów dla ofiar wojny w Polsce.

różne em blem aty polskie, orzełk i i t . p., a w  te a ­
trach  odbyły się różne przedstaw ienia na ten  cel.

Jeszcze przedtem , w e w rześniu , zorganizow ała  
p. Sem brich-Kochańska w  sw ojej posiadłości Las  
Placid  koncert ogrodow y w  lesie, w  k tó ry m  u rzą ­
dzono rodzaj te a trzy k u . Oprócz p. Kochańskiej po­
p isyw a ł się chór dam z to w a rzy s tw a , k tó re  znako­
m ita  a rty s tk a  w yu czy ła  po polsku „ Z  dym em  po 
ż a ró w “ , „Jeszcze Po lska nie zg in ę ła11 i  k ilk a  pieśni

Z francusk ie  go fro n tn :

Banknoty wojenne.
W  czasie toczącej się obecnie w o jn y  okazał się 

w  w ie lu  bardzo m iejscowościach zupełny brak mo­
n ety  obiegow ej, w y w o ła n y  przedew szystkiem  w s trz y ­
maniem w i p ła t przez in s ty tu cye  finansowe, nastę­
pnie zaś grom adzeniem  ponad potrzebę g o tó w k i przez  
poszczególne osoby. Zw łaszcza brak drobnej m onety  
daw ał się niejednokrotnie w e znaki i to do tego  
stopnia, że w  n iektórych  okolicach na pew ien czas 
wrócono do handlu  zamiennego, gdyż inaczej nie 
m ożna było nabyć najniezbędniejszych przedm iotów .

B ra k  ten daw ał się odczuć nie ty lk o  na samym  
terenie w a lk i i w  jego bezpośredniem sąsiedztw ie, 
choć w ojsko płaciło w szystko  g o tó w ką, ale i w  da l­
szych okolicach, n. p. w  K ra k o w ie , gdzie przez pe­
w ien  czas trudno się było doprosić o srebrną ko­
ronę. K to  bodaj jedną dostał w  swe ręce, chował 
ją  głęboko, rozpuszczono bowiem  wieść, że pap iery  
stracą zupełnie sw ą w artość.

I  trzeb a  było dopiero użyć podstępu, aby na­
sta ły  norm alne stosunki. W  k ilk u  pismach ogło­

Zbombardowany las.

szono wiadom ość, że nowe srebrne ko ro n y  po jaw ią  
się w  listopadzie, a równocześnie stare stracą zu ­
pełnie swą w artość obiegową i będą m og ły  być 
przyjm ow ane ty lk o  w  w artości swego srebra.

To poskutkow ało. Jakby za dotknięciem  czaro­
dziejskiej różdżki p o jaw iła  się masa koron srebrnych, 
pochowanych, u k ry ty c h  dotąd gdzieś w  głębi skrzyń  
i ku fró w .

G orzej przecież było  w e L w o w ie . Tam , w  ch w ili 
in w a zy i rosyjskie j, brakło zupełnie m onety obiego­
w ej i to  ta k  kruszcow ej, jak  i papierow ej. A b y  
tem u b rako w i zapobiedz, n iestrudzone prezydyum  
m iasta z zasłużonym  prezydentem , drem  K utow skim  
na czele, w ydało  za pozw oleniem  „w ojennego ge­
nerał-gubernatora G a lic y iu asygn aty  kasowe, opie­
w ające na sto koron w  w alucie  austryackie j, oraz 
bony jednokoronowe, za k tó re  gm ina m iasta L w o w a  
objęła zupełną gw arancyę.

W o jen n e  te  m onety zn a laz ły  ogólne zastosowa­
nie i p rzy c zy n iły  się w ielce do ożyw ien ia ruchu  
handlowego i przem ysłow ego. D ziś , po nastaniu n o r­
m alnych stosunków , zostają w ycofane z obiegu,

Zgon sa« ln innogo  rb y w ate la - S p profesor dr. Maciej 
Leon Jakubowski, b \ty  rektor Uniwersytetu Jagielloń­

skiego i dyrektor szpitala św. Ludwika,

ludow ych. Zaznaczyć p rzy tem  należy, że A m e ry ­
kanki w y m a w ia ły  doskonale po polsku. 1 j

K o n cert ten zgrom adził około 2 0 .0 0 0  osób, a do ­
chód przyn iósł 6 0 0 0  dolarów .

W  dzisiejszym  num erze dajem y illu s tracye  z tego  
w łaśnie koncertu. N a  jednej z nich w id z im y  p. Sem- 
brich Kochańską ze swoim  chórem, a druga przed­
s taw ia  tłu m y  zgrom adzone na koncercie.


